
2 C Z U W A  j

Szary  w a ł  żo łn iersk ich  piersi o tacza  n asz  kraj o d  w sc h o d u  
i zachodu ,  o d  p ó łnocy  i po łudn ia ,  g ran iczną  dzierży  straż 
jak  n iegdyś  po  s tan n icach  k re so w i ha rce rze ,  i czuw a 
baczn ie ,  bo  n ie b e z p ie cz e ń s tw o  nie mija.

A  żo łn ie rzyk iem  ty m  p o lsk im  m ę ż n y m  a o f iarnym  
w  p rz e w a ż n e j  m ie rze  by ło  w  ow ej p a m ię tn e j  l i s to p a d o ­
wej dob ie  n ie le tn ie  pach o lę ,  k ilkunasto le tn i  s tudenc ik , 
ha rce rz  n a sz  m ło d y  a k o ch an y .

PIERWSZA

W Y S T A W A  
HARCERSKA

W TARNOWIE

o tw a r ta  o d  dn. 29 l i s to p a d a  do  d n ia  7 g ru d n ia  1919 r. 
w  sa lach  Czyteln i robotn iczej T .  S. L. im. K ilińsk iego  
(P rzeczn ica  R ó ż a n a  1. 6, I. p.), co d z ienn ie  od  godz iny

10—12 i o d  3 - 7 .
W s tę p  2 K dla  doros łych , 1 K d la  dzieci i m ło d z ie ż y  szk

W  so b o tę  dn ia  29 l i s to p a d a  1919 r. o godz. 8 w ieczo rem  
w  „S oko le  I“ , ul. M ick iew icza

W I E C Z O R N I C A
T A R N O W S K I C H  D R U Ż Y N  H A R C E R S K IC H .

W  niedz ie lę  dn ia  30 l i s to p a d a  1919 r. o godz in ie  II rano  
o d b ę d z ie  się w  sali k in o te a t ru  „M arzen ie"  (P a sa ż  1 ertilów)

O d c z y t  p. t.:

HARCERSTWO POLSKIE
i lu s tro w an y  o b razam i św ie tlnym i z teg o ro czn y ch  kolonji

harcersk ich .
P o  odczyc ie  zo s tan ie  w y św ie t lo n y  film p. t . :

„OBRAZY Z ŻYCIA HARCERZY POLSKICH"
Z d ję c ia  T -w a  „Sfinks" w  W a rsz a w ie .  - D ługość  600 m. 

W ła s n o ś ć  Z .  H . P.
C e n y  w s t ę p u : o d  1 do  4 K.

Dla szkó ł  i k las  zb io ro w o  p rz y b y w a ją c y c h  d u że  zniżki.

I d la teg o  l is to p a d o w a  rocznica, to św ięto  n as  m ło ­
dych, w ie lk i  d z ień  m łodz ieży , k tó ra  myśli sw e  najczys tsze  
i na jg o rę tsze  sw e  czucia  n a  o łtarzu  sp ra w y  ojczystej 
sk ła d a ła  z a w sz e  i s k ła d a ć  b ęd z ie  po  wieki. C ze rp m y ż  
z niej siłę i o tu ch ę  do  p rzyszłe j  s łużby, b y śm y  ją  god n ie  
pełn ić  umieli, jak  p rz e d  ro k ie m  g o d n ie  o d p o w ie d z ie ­
liśmy n a  zew  z ło tego  rogu, ch w y ta jąc  za o ręż  i s ta jąc  
w  sze regu  „za h o n o r  i O jczy zn ę" .  ac.

BOGACTWA KOPALNE POLSKI.
(C iąg  dalszy ).

B ardzo  n ie d o k ła d n ie  z b a d a n e  są  i ob liczone zasoby  
ru d  że laznych , k tó re  n a p o ty k a m y  ro z rzucone  p o  całym  
n a s z y m  kraju. W  ocen ie  ilości tych  rud  są  ko lo sa ln e  ró ­
żnice; częs to  w y ra ż a ją  się one  w  s to su n k u  I : 2 ( z w ła sz ­
cza co d o  by łe j K on g resó w k i) .  I n ie m a  w  te m  nic d z i­
w nego ,  gdyż  te re n y  ru d y  że laznej w  K ró le s tw ie  nie by ły  
n ig d y  sy s te m a ty c z n e  b a d a n e ,  a w sze lk ie  o c e n y  n a  „ch y ­
bił trafił" nie p rz e d s ta w ia ją  d la  nas  wartośc i. Z d a n ie m  
n iek tó ry ch  fach o w có w  n a sz e  ru d y  n a d a ją  się do  ce low ej 
eksp loatac ji ,  a n a w e t  p rzew y ższa ją  ru d y  M ałorosji,  g d y ż  
za w ie ra ją  fosfor, p o d s ta w ę  n a w o z ó w  sz tucznych . Inni 
z n o w u  o d m a w ia ją  im w iększe j  w ar to śc i  ja k o  u b og im  
i zan ieczy szczo n y m  szk o d l iw y m i do m ieszk am i.

M im o tych  rozb ieżnych  zd ań  m o ż n a  je d n a k  s ta ­
n o w czo  tw ierdzić , że ek sp lo a tac ja  n a szy ch  ru d  b ędz ie  
ko rzy s tn ą ,  ze  w zg lęd u  n a  roz leg łość  p o k ła d ó w  i n ie ­
w ie lk ie  k o sz ta  eksp loatac ji;  tem bardz ie j ,  że  d o k ład n e ,  
u m ie ję tn e  b a d a n ia  p rzy  p o m o c y  ro b ó t  w ier tn iczych  w y ­
k ry ją  z p e w n o śc ią  znaczne  ilości rud, s to jących  p o d  
w z g lę d e m  ja k o śc io w y m  o w ie le  w yże j  o d  do tychczas  
znanych .

T e r a z  zw łaszcza  w  w olnej P o lsce  rze te lne  zajęcie  
się tą  s p ra w ą  p o w a ż n y c h  k ra jo w y c h  przedsięb io rs tw , 
z ry w a jący ch  z d o ty c h c z a s o w ą  ta k ty k ą  doryw cze j ,  in te ­
re sow ne j eksp loa tac ji ,  d a ło b y  ja k n a jp rę d sz e  rezu lta ty .

N asze  ru d y  że lazn e  z n a ch o d z im y  w  w ięk szy ch  ilo­
ściach w  K o n g resó w ce ,  na  Ś lą sk u  G ó rn y m  i C ie sz y ń ­
skim, w  M ało p o lsce  n a  P o d k a rp a c iu  i w reszc ie  na  z ie ­
m iach  rusk ich  (W o ły ń ) .  P ró cz  tych  zaś  rud  zas ługu ją  n a  
u w a g ę  d o ść  obfite  ru d y  da rn io w e .

N a jw ięk sze  n a g ro m a d z e n ia  tych  ru d  leżą  na  t e r e ­
nie  byłej K o n g re só w k i :  1) W  Z a g łę b iu  w ę g lo w e m  ( z a ­
p a s y  znaczne, z a w a r to ść  że laza  40% ); 2) w oko licach  C z ę ­
s to c h o w y  n a  ob sza rze  1000 k m 2 (z a só b :  k ilkadz ies ią t  
m il jonów  tonn, z a w a r to ść  że laza  3 3 —4 0 % ;  3) w  p ó łn o cn e j  t 
po łac i  z iem i R a d o m sk ie j ,  u  p o d n ó ż a  gór Ś w ię to k rzy sk ich ,  
na  o b sza rze  1300 k m 2 (n a jw ięk sze  zasoby , z aw ar to ść  ż e ­
laza  35% ). R u d y  g ó rnoś ląsk ie  w y c z e rp u ją  się już, m a ło ­
po lsk ie  nie są  w y d o b y w a n e .

Z  całej Polski, k tó ra  b o g a to  jest  u p o s a ż o n ą  w e  
w sze lk ie  ru d y  b ło tn e  i d a rn io w e ,  ty lko  W ie lk o p o lsk a  z a ­
częła już g o s p o d a ro w a ć  w  tej dz iedzinie . A  ru d y  te  m a ­
ją  ta k ż e  sw o ją  d u ż ą  w a r to ść  ze  w z g lę d u  n a  zaw ar to ść  
k w a su  fosfo row ego .


